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podejmują zobowiązania produkcyjne
WARSZAWA (PAP). — Na 

dal napływają masowo, podej 
mowane przez całe załogi zes 
poły i brygady oraz indywidu 
alne, długofalowe zobowiąza­
nia produkcyjne, które są odpo 
wiedzią na apel górnika Mar- 
kiewki oraz budowniczych sto 
licy: Markowa, Religi i Poręc

•  KATOWICE. Poza górni 
kami i hutnikami masowo po­
dejmują zespołowe i indywidu­
alne zobowiązania produkcyjne 
kolejarze śląscy. 18 maszyni­
stów pociągów osobowych pa­
rowozowni w Katowicach m. 
in.: Leszczyna, Rozmus, Smol 
ezyk, Szostak zobowiązali się 
przejechać 160 tys. km bez na
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pracy terminową dostawę su­
rowca i rozprowadzenie pro­
duktów. Troszczyć się będzie­
my o to, aby każdy pracownik 
na czas dojechał do miejsca 
pracy i szybko WTÓcił do do-

•  SZCZECIN. Masowe dłu­
gofalowe zobowiązania podej­
mują robotnicy zakładów pra­
cy na terenie całego woj. szcze 
cińskiego. W Państwowych Za 
kładach Przemysłu Drzewnego 
w pow. słupskim, które plan 
produkcyjny za styczeń wyko

naly w 117 proc. przodownicy 
pracy ob. ob.: Turczy, Cieloch, 
Malicki, Wasilewski zobowiąza 
li się w ciągu najbliższych 
trzech kwartałów wykonać 140 
proc. normy, a 14-osobowy ze 
spół Klemensa Sykutery posta 
nowił w okresie najbliższych 8 
miesięcy wykonać po 120 proc. 
normy.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Gryficach posta 
nowiła plan produkcyjny po­
większyć o 60 proc. w stosun 
ku do roku ubiegłego.

•  ŁÓDŹ — Masowe zobowią 
zania produkcyjne podejmują 
włókniarze łódzcy. W Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Stalina czterej członko

wie zespołu najwyższej jakoś­
ci K. Majewskiego zobowiąza­
li się dać ponad plan do końca 
roku bieżącego 16.288 \m  tka­
nin najwyższej jakości. Ponad 
to poważne zobowiązania pod 
jęli tkacze, prządki i inni z 
PZPB nr. 3 i 16 z PZPW nr 1 
i 2 oraz włókniarze Żgierza, 
Pabianic, Bełchatowa i Mosz­
czenicy.

•  KRAKÓW. Pracownicy hu 
ty  szkła w Krakowie przyjęli 
poważne długofalowe zobowią 
zania. Brygady mistrzów hut­
niczych: Rogulskiego, Ładne­
go i Szczerby podpisały dekla 
racje przekroczenia normy ilo 
ściowej o 10 proc., za okres 
pierwszego półrocza r.b.

F r o f.  S ia n isla w  K u lcz y ń sk i
Hektor Uniwersytetu Wrocławskiego

0 powiązanie naukowców
z ifs lem  narodu i państwa

Radosne meldunki z kopalń wałbrzyskich

Brygady Kalenika i Siernego prowadzą

W związku ze wznowieniem 
działalności Demokratycznego 
Klubu Pracowników Nauko­
wych Wyższych Uczelni Wroc 
ławskich, zamieszczamy arty­
kuł o zadaniach tego Klubu, 
nadesłany nam przez rektora 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
prof. St. Kulczyńskiego.

W dniu 18 lutego wznawia 
swoją działalność założony 
dwa lata temu, ale dotychczas 
niezaktywizowany Demokra­
tyczny Kinb Pracowników Nau 
kowych Wyższych Uczelni Wro

Klub ma dokonać zbliżenia 
między postępowo "myślącymi 
uczonymi’ naszego ośrodka nau 
kowego i zacieśnić ich współ­
pracę nad demokratyzacją nau 
ki i  nauczania w środowisku 
wrocławskim.
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R ek tor Ku lczyński odznaczony

nad zacieśnianiem tej pracy 4  
życiem narodu i Państwa.

Treścią klubowych zaintere* 
sowań powinna być nasza co« 
dzienna działalność i jej kry*

Wkraczamy w okres Plantf 
6-letniego; nakłada on wielkie 
obowiązki na naukę i wycho* 
wanie. Rok bieżący jest ro« 
kiem ogólnopolskiego Kongres 
su Nauki, który ma zdecydo­
wać o przyszłych formach or- 
ganizacii nauki w kraju i^Fnai 
szym ośrodku. i

Zbliżamy się także do zam* 
knięcia naszej pięcioletniej dzia. 
łalności we Wrocławiu. W lu­
tym b.r. dokonaliśmy general­
nej lustracji naszych osiągnięfi 
na wszystkich odcinkach nau­
kowej i dydaktycznej pracy.

Daje to ogromny materiał 
krytyczny, niezmiernie poży­
teczny dla skorygowania i
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Demokratycznej, ambasador 
Jan  Izydorczyk.

Amb. Izydorczyka, któremu
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WARSZAWA (PAP). Według

granicznych!6 łączni "ilość tb ^ Ł  
radzieckiego, dostarczonego do 
Polski sięga obecnie 35 tysięcy 
ton. W dalszym ciągu przeważa 
jącą częścią transportów jest

czając^3 się° vvy sokąY jakości^,"3"
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Rozwój kultury fizycznej ważnym elementem 
wychowania politycznego mas lądowych
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,Sumienie obywateli i kapłanów
każe nam iść z ludetn, z Rządem, z masami*

Gospodarka we wrocławskim 
oddziale zrzeszenia „Caritas" sta 
la się przedmiotem szczególnego 
zainteresowania opinii publicz­
nej. Ujawnienie samowoli w roz 
dawnictwie darów przeznacza­
nych dla ludzi ubogich, obda­
rowywanie dobrem społecznym 
jednostek o ciemnej przeszłości, 
wypłacanie Betek tysięcy zło­
tych przestępcom ściganym 
przez sądy — to zaledwie kilka 
faktów z długiej ich serii w dzia 
łalności usuniętego zarządu

” Aby poinformować społeczeń­
stwo co się obecnie dzieje z 
resztkami majątku, znajdujące­
go się w magazynach „Caritas' 
w okręgu wrocławskim, przed-

■n K3?HePnTykSa:Zalewski -  syn
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łączą je ustawicznie z pracą dla 
naródt^ W * W ,  czym Jcraj
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ści wprost bezcennych — oto co 
można było dostrzec z pierw­
szego rzucenia na nie okiem. 
Pobieżne badania wykazały rze 
czy gorsze. W magazynach leża­
ły bez użytku zjadane przez mo 
le koce z czystej wełny, piękne 
ubrania, kosztowne materiały. 
Leżały i niszczały duże U ości 
bardzo poszukiwanych le!iM*W'. 
Były wśród nich sulfamidy, pe­
nicylina i szereg innych poszu­
kiwanych środków. Obecny 
przy pobieżnym ich sprawdza­
niu farmaceuta mówił, załamu­
jąc ręce, iż to, na co patrzy, wo­
ła o pomstę do nieba! Bo obli­
czając wartość lekarstw co naj­
mniej na 50 milionów złotych — 
uznał, iż bezmała połowa z nich

bliskichTobe ^ud/jebNiePwIdać 

°Caritas‘̂ ^po ważnej ą^r^^ty nló

opowiada, iż kiedy pełniła funk 
cję magazynierki, musiała stale 
oddawać na noc klucze od ma­
gazynów — p. Paszendzie. Dla­
czego wyłącznie p. Paszendzie, 
nie mogła sobie do końca swej 
pracy w zrzeszeniu wytłuma-

— Jak ksiądz prezes ocenia 
zastosowane przez władze środ­
ki, mające na celu zapobieżenie 
podobnej gospodarce?

— Takie środki stały się ko- 
nierzne. Wymagała ich troska 
o dobro publiczne, nakazywała 
dbałość o zdrowie ludzi ubo­
gich, dykto\v."'y potrzeby dzie­
siątków tysięcy wdów, sierot i 
nieszczęśliwych. Wszyscy prze-tzsr&s, aft*.
czeństwo podczas wojny. Czyż 
można było dłużej tolerować

wo?
— Jak układają siv stosun­

ki nowego zarządu „Caritas"
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ny: dbałość o pomniejszenie nie 
szczęść społecznych, wypływają 
cą z troski o człowieka.

— Jakie zdan'em księdza pre 
zesa ma zrzeszenie perspektywy 
przed sob*?

— „Caritas" spełni swoją rolę. 
Jest ona placówką bardzo po­
trzebną. Kierowana dziś przez 
ludzi oddanych krajowi, posia­
dającą stałą opiekę i pomoc rzą 
du, „Caritas" stanie się instytu­
cją o doniosłym znaczeniu spo- 
łeczno-eharytatywnym.

— Wiadomo nam, że brał 
ksiądz prezes udział w Krajo­
wej Naradzie „Caritas". Jakie 
były odniesione w sali obrad

—  Narada moim zdaniem by

mie ̂ ich  akrz^ze.CeiSluchahśmy 
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dzv państwowei głos serca Po- 

się postanowienia: podążania z

•  Praca i upór ułowieka 
zwycięża prawa natury 

■ Przed 25-ciu laty za kołem 
podbiegunowym, w odległości 
170 kilometrów od Murmańska, 
osiadł nad brzegiem jeziora 
Imandra agronom radziecki I. 
Ejchfeld. Został on tam kierów 
nikiem podbiegunowej stacji do 
świadczalnej, mającej ustalić, 
czy piaszczysta i zimna ziemia 
w surowym klimacie podbiegu 
nowym może być Wykorzystana 
pod siew nowych gatunków 
zbóż.

Ejchfeld sadził mnóstwo roś­
lin. Olbrzymia ich większość, 
nie wytrzymując fchłodu i złych 
warunków glebowych, ginęła. 
Niektóre jednak wegetowały.

Agronom zbierał mizerne uro 
dzaje i odnawiał z nich siewy. 
Rośliny i zboża, wyrosłe już p*d 
biegunem, zaczęły powoli da­
wać plony, aż W końcu poczęły 
normalnie rodzić.
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niedawno zatopione były jego 
szyby, zrujnowane naziemne Jn 
stalacje kopalniane, spalone gór 
nicze osiedla. I oto Zagłębie roz 
prężyło ponownie swe potężne 
ramiona, gdyż zostało nie tylko 
odbudowane, ale podniesione 
na jeszcze wyższy poziom.

Szyby węglowe Zagłębia prze 
istoczyły się obecnie w pod­
ziemne fabryki.

W sztolniach jarzą się lampy, 
dające dzienne światło. Koryta 
rze wypełnione są turkotem pod 
ziemnych kolejek elektrycz­
nych, pojawiły się: elektrowo­
zy, maszyny załadunkowe, kora 
bajny.

W pierwszych miesiącach po 
tych udoskonaleniach dzienne 
wydobycie w sztolni kombajno­
wej zwiększyło się z 200 do 250 
ton — mimo, że na oddziale 
pracowało o 10 ludzi mniej.

Wydobycie węgla na jednego 
górnika podniosło się z 3,2 do

•  Powierzchnia nawodnio-

W ciągu ostatnich 20 lat ob-
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D- r pannie'Kostaś, chciałam się 
dowiedzieć czegoś.. W iż ^ p  p

X V  z "Zakrzewskim l^o wal 

ka, wytarł ręce o kombinezon ł

zaraz dociął nam inż., że nasza 

nie chcieli. Obaj z Zakrzewskim

budowy i nasz własny. Tak się

S B H S H S bku. Zakrzewski i Kostaś spo- 

pna, mydła, cementu i wMy. Za
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Zawsze co dwie głowy, to nie
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murarz, Franciszek Lisiński i 
Kazimierz Leja -  technicy oraz 
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ROZMOWA Z KOSTASIEM

Fr. Lisiński

ma 60 proc. książek nieoprawio- 
nych.

Czas najwyższy wreszcie, aby

kiesa i^M ju*m ore*.aB byT “

Te zaś, które na nich są do- 

f i  • 'obowjazldeir|C dobrego’sie-

ło na podatną glebę.
Książka jest zbyt cennym

półkach bibliotecznych, Czas

kach dla pożytecznych książek i 
sztuk pełnowartościowych ^ pod

Czas skomasować biblioteki,

by “tylko biblioteka" "była tam 
otwarta w tych godzinach, w 
których raynna jest świetlica, a

SSISS
poSew aż^T ak^yłT fu^d^zów

ników i Z.Z. Kolejarzy świecą

9MIstycznym, głęboko ludzkim sto­
sunkiem do książki.
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r- Berlin, w lutym.
„Scisli łączność między Rzy 

lnem  a Bonn znalazła swój 
w yraz w Uście włoskiego pre­
m iera de Gasperi‘ego do kan­
c lerza Adenauera, a więc 
przedstawiciela tego rządu, 
k tóry w swym składzie naj­
bardziej przypomina rząd nie 
mieckiej republiki związkowej 
(Trizonil — przyp. mój). Do 
tego dodać należy, że dobre 
osobiste stosunki między de 
Gasperim, a d-rem  Adenaue- 
rem  prawdopodobnie w ciągu 
jbieżącego świętego roku do­
prowadza do spotkania obu 
iłnężów stanu i przyczynią się 
do nawiązania, a  raczej do 
twzriówienia politycznych i go 
fcpodarczych stosunków mię- 
[dzy obu narodami. Rok świę­
ty  da również okazje do wzno 
iwienia starych kulturalnych 
Stosunków między Niemcami 
a  Włochami. Z różnych przy­
czyn przerwany napływ nie­
mieckich turystów do Włoch 
xnów odbywać się będzie w 

\  ,duchu dawnej wymiany kul- 
jturalnel między oboma naro­
dam i. Rozmowy nie będą zmą 
jipone żadnymi przeciwieństwa­
m i politycznymi, czy gospo­
darczymi, to też można mieć 
■nadzieję, że celem ich będzie 
'Ścisła przyjaźń niemiecko -

: Ten długi cytat w yjęty jest
z  oficjalnego biuletynu partii 
d -rą  Adenauera (Chrześcijań­
sko -  Demokratyczna Unia). 
Cytat ten pokazuje, że i w 
polityce zagranicznej, podob­
nie, jak w  polityce wewnętrz­
nej marionetkowy „rząd" Tri- 
zonii idzie starym-' koleinami 
dawnej Rzeszy. Polityka za­
graniczna tego „rządu", w 
myśl statutu okupacyjnego za 
strzeżona jest wyłącznie dla 
(wysokiego komisarza USA, 
F rancji i W. Brytanii.

I Jeśli więc dr Adenauer po­
zwolił sobie na pomysł wzno- 
Iwienia osławionej osi, to u- 
Czynił to, rzecz prosta, na po­
lecenie wysokich komisarzy a 
Ściśle, jednego Wysokiego Ko­
m isarza mr. Mac Cloy‘a z USA 
.(nota bene powinowatego dra

I'Adenauera: żona Mae Cloy‘a
Jest z domu Zeisler, podobnie 
Jak pierwsza nieżyjąca żona 
Adenauera).

(\ Francja nie jest zaintereso­
w ana w porozumieniu włosko- 
' niemieckim, a ł Anglia ma w 
'te j sprawie poważne zastrze­

żenia. Wola jednak Waszyng­
tonu jest od dawna wolą de­
cydującą w wysokiej komisji 
3 mocarstw w Niemczech. Nic 
więc dziwnego, że i tym ra­
zem stało się tak, jak chciał 
Waszyngton, mający równie 
decydujący wpływ na obecny 
rząd włoski, który — mówiąc 
słowami biuletynu CDU — 
„jak najbardziej przypomina 
rząd Trizonii"

Na marginesie tej oficjalnej 
zapowiedzi wznowienia osi 
Rzym — Bonn zanotujmy, że 
w Bonn przebywa już od kil­
ku miesięcy przedstawiciel 
Hiszpanii generała Franco, a 
na obszarze Trizonii urzędują 
już izby handlowe- argentyń­
sko - niemiecka, chilijsko - nie­
miecka, portugalsko - niemiee 
ka itp., mające opinie półofi- 
cjalnych przedstawicielstw. Je 
śli do tej wiadomości doda­
my, że w ciągu minionych 5 
miesięcy utworzenia marionet­
kowego rządu Trizonii, liczba 
byłych członków NSDAP w 
urzędach państwowych ..kra­
jów" j  „związku" wzrosła w 
sposób tak zastraszający, że 
nawet dość -tolerancyjni w 
tych sprawach Brytyjczycy 
protestują, to mamy jasny o- 
braz, w  jakim  kierunku skie­
rowana jest przez Wysokiego 
Komisarza USA Trizonia.

Aby nie być gołosłownym 
przytoczę wiadomość podaną 
13 lutego 1950 r. przez dzien­
nik brytyjski dla ludności nie 
mieckiej „Die Welt“. treści na 
stępującej: „Według danych
oficjalnych amerykańskich 
władz okupacyjnych. 60 pro­
cent wszystkich wyższych sta 
nowisk w urzędach w Wir­
tembergii i Badenii zajmują 
byli członkowie NSDAP. Licz­
ba ta — szczególnie leśli cho­
dzi o urzędy najwyższe — 
stale wzrasta. W Bawarii, we­
dług tych samych danych, pro 
cent byłych członków NSDAP 
na wyższych stanowiskach w 
urzędach iest równie wysoki".

Nota bene. w latach hitle­
rowskich również nie wszyst­
kie stanowiska w urzędach 
zajmowali członkowie NSDAP. 
Według statystyki związku 
niemieckich urzędników z ro­
ku 1939, członkami NSDAP 
było wówczas około 65 pro­
cent urzędników.

Jak widzimy Trizonię nie 
wiele już dzieli od stanu przed 
wojennego.

Edmund O sm ańcłyt

Ś l a d y  w j b u f h u  w u l k a n u  L a k i
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Nowy styl pracy
Z w ią zk u  In w a lid ó w  W ojen n y  cii M. P .

■ Do największych nieszczęść, 
Jakie nawiedzają ludzi, należą 
niewątpliwie trzęsienia ziemi 
połączone z wybuchami wulka­
nów. Lawa z wulkanu Laki w 
r. 1783 zalała kilkanaście tysię­
cy kilometrów. Skutkiem spu­
stoszeń, jakie wybuch Laki wy 
rządził na olbrzymich obsza­
rach, cały kraj dotknęła straszli

wa klęska głodu. Zginęło wtedy 
9500 ludzi, 82 proc owiec, 77 
proc. koni, 53 proc. bydła.

W rozległej części kraju śla­
dy wybuchu Laki zachowały 
się do dziś. Stanowią one czarne 
pola zastygłej lawy, przypomina 
jącej falującą wodę. gnaną wi­
chrami po powierzchni oceanu.

Przed 16 miesiącami odbył 
się we Wrocławiu pierwszy 
powojenny zjazd delegatów 
Związku Inwalidów Wojen­
nych, zwołany celem przepro­
wadzenia gruntownej analizy 
ideologii Związku, zerwania z 
błędami przeszłości i wypra­
cowania nowych form pracy i 
programu.

Zjazd ten dobrze spełnił swe 
zadanie. Delegaci po wyczer­
pującej dyskusji stwierdzili, 
że los inwalidów jest ściśle 
związany z marszem ludu pra 
cującego ku socjalizmowi, gdyż 
tylko w ustroju socjalistycz­
nym Istnieje możliwość wła­
ściwego rozwiązania zagadnie­
nia inwalidzkiego.
. Zjazd zerwał ostatecznie z 

pozostałością sanacyjną, jaką 
była ’ zasada apolityczności 
Związku. Postanowiono więc 
przeprowadzić w szeregach 
Związku szeroko zakrojoną 
akcję ideologiczna.

Niezmiernie ważnym punk­
tem obrad Zjazdu było też 
zagadnienie produktywizacji 
inwalidów, opartej na szkole­
niu ich w nowych zawodach, 
Odpowiadających warunkom 
zdrowia inwalidy, oraz przy­
dzielaniu pracy.

Stwierdzono, że inwalida nie 
jest jednostką żyjącą poza na 
wiasem społeczeństwa, lecz 
jest pełnowartościowym, po­
trzebnymi obywatelem.

10 TYS. INWALIDÓW 
. WOJENNYCH

Na tych zasadach rozpoczął 
pracę zarząd okręgu dolnoślą­
skiego Zw. Inwalidów Wojen­
nych KP. Warto dodać, że w 
województwie wrocławskim 
znajduje się największa ilość 
inwalidów wojennych, Tu wal 
czyi żołnierz polski w szere­
gach II Armii Wojska Polskie 
go, forsując Nysę. Tutaj też 
znalazło się wielu rannych, 
żołnierzy polskich, którzy po 
opuszczeniu szpitali osiedli na 
Dolnym Śląsku. Stali się oni 
pierwszymi osadnikami i pio­
nierami pracy pokojowej, re­
alizując hasło Związku ,Pierw  
si w  wąlce — pierwsi w od­
budowie kraju".

Na Dolnym Śląsku liczba 
inwalidów wynosi 10.000. Zor­
ganizowani oni są w 33 kolach 
powiatowyeh. CieiSto poszko­
dowani inwalidzi znaleźli o- 
piekę w zakładach w Duszni­
kach, Sołicach i Cieplicach. 
Poza tym inwalidzi korzystali 
z Sanatorium Przeciwgruźli­
czego w  Sokołowsku. 2 burs 
we Wrocławiu oraz Domu 
Dziecka w Karpaczu.

Istniało również bardzo wie 
le przedsiębiorstw inwalidz­
kich, założonych w pierwszych 
latach powojennych, admini­
strowanie którymi spadało na

barki przeciążonego pracą Za­
rządu Okręgowego.

OCZYSZCZENIE 
WŁADZ ZWIĄZKU 

Nowy Zarząd Okręgu prze­
prowadził w pracy swej ra ­
dykalne ‘ zmiany. Postanowio­
no zlikwidować przedsiębior­
stwa, które były kulą u nogi 
dla Związku, a źródłem znacz 
nych dochodów dla dawnych, 
sanacyjnych działaczv związ­
kowych. W roku 1949 zlikwi­
dowano większość tych przed 
siębiorstw, przekazując je 
spółdzielczości inwalidzkiej ja­
ko warsztaty produkcyjne.

Przeprowadzono następnie 
oczyszczenie zarządów kół z 
działaczy sanacyjnych, którzy 
głosili zasady apolityczności, a 
-jednocześnie bogacili się ad­
m inistrując przedsiębiorstwa­
mi inwalidzkimi, umieszczając 
swe rodziny w zakładach czy 
też wręcz korzystając niepraw 

^nie z funduszów przeznaczo­
nych dla najbiedniejszych i 
ich dzieci.

Nowy zarząd oddał część 
zakładów opiekuńczych Mini­
sterstwu Zdrowia, dzięki cze­
mu usprawniono ich funkcjo­
nowanie.

Zarząd, po pozbyciu się kło 
potliwych funkcji administra-

cyjnych, zajął się pracą ideo-' 
logiczną i propagandową, o- 
pierając się na współpracy 
kół z kolektywami partyjny­
mi. Utworzono w większości 
kół świetlice, zaopatrując je  w 
biblioteki^

WALKA O POKÓJ
Wchodząc w  okres realiza­

cji Planu Sześcioletniego, za­
rząd okręgu nakreślił sobie 
obszerny plan pracy.

Pierwsze, najważniejsze za­
danie — to walka o pokój. 
Inwalida najlepiej rozumie o- 
kropności wojny, a inwalida 
uświadomiony potrafi walczyć
0 pokój. Docenia on w pełni 
przyjaźń ze -Związkiem Ra­
dzieckim, jako ostoją pokoju; 
uświadomiony inwalida wie, 
że pokój buduje się i utrwala 
intensywną pracą i dlatego 
nie tylko sam weźmie udział 
w tej pracy, lecz przez współ­
zawodnictwo pociągnie za so­
bą innych.

Drugim z kolei zadaniem 
jest roztoczenie opieki nad 
pracującymi inwalidami. Za­
danie to  realizowane jest 
przez wyszukiwanie i kiero­
wanie inwalidów do szkolenia
1 pracy. Przez współdziałanie 
z czynnikami państwowymi, z 
ORZZ, z radami zakładowymi, 
przez kontrolę warunków pra

cy i mieszkania — Związek 
zapewnia pracującym inwali­
dom pomoc m aterialną i  le­
karską. Dla inwalidów skiero-i 
wanych do szkolenia zorgani­
zowana jest akcja stypendial­
na. Każdy inwalida otrzymu­
je pomoc w czasie szkolenia i  
po szkoleniu aż do otrzymania 
pracy.

Trzecie zagadnienie — to 
sprawa spółdzielczości inwa­
lidzkiej. Powołanie Centrali 
Spółdzielni Inwalidzkich wią­
że się ściśle z kwestią procuk 
tywizacji inwalidów. W spół­
dzielniach znajdą zatrudnie­
nie przede wszystkim najcię­
żej poszkodowani oraz wdo­
wy, a więc ei, którzy nie zna­
leźliby pracy w  innych zakła­
dach. Hasłem Związku jest 
dziś: „Każdy inwalida — na­
wet 100 procentowy — musi * 
znaleźć pracę".

Oto wytyczne planu pracy 
Związku Inwalidów na naj­
bliższą przyszłość. Po zerwa­
niu z błędami przeszłości i o- 
czyszczeniu władz z działaczy 
sanacyjnych, po zerwaniu z 
zasadami apolityczności i prze 
prowadzeniu wielkiej ofensy­
wy ideologicznej. Związek In­
walidów Wojennych RP wszedł 
na nowe drogi pracy, stając 
do wspólnej budowy socjaliz- 
mu w naszym kraju (zg)

P r z e s z ło  4 0 0  w y ró ż n io n y c h  k o b ie t

10i*2etn ia  p r z o d o w n ic a  sp o łe c z n a
Szerokie masy naszego spo­

łeczeństwa stanowczo za ma­
ło wiedzą o pracy i działalno­
ści przodownic społecznych. A 
warto im poświęcić, więcej u- 
wagi, choćby ze względu na 
doniosłą rolę, jaką odgrywają 
w naszym życiu społecznym. 
Są to przecież kobiety, które 
potrafiły pogodzić swe obo­
wiązki zawodowe z pracą do­
mową i ofiarowały swój czas 
zaszczytnei służbie dla dobra 
społeczeństwa.

Słusznie „Liga Kobiet" po­
stanowiła w ramach wielkiej 
akademii w Hali Ludowej w 
Międzynarodowym Dniu Ko­
biet wyróżnić honorowymi 
dyplomami zasłużone działacz 
ki społeczne z Wrocławia i 
Dolnego Śląska. Lista wyróż­
nionych kobiet jest długa 1 
zawiera przeszło 400 nazwisk. 
Brak miejsca nie pozwala na 
wymienienie wszystkich zasłu 
żonych działaczek społecznych 
j musimy poprzestać na umie­
szczeniu tylko kilku pozycji.

Niesposób np. pominąć mil­
czeniem ob. Wiktorii Trzewi­
czek w Nowym Stoku — kie­
rowniczki kuchni w fabryce

, " Z  inicjatywy p. Wik-

W  Sanatorium Gruźlicy Kostnej w  Ząbkowicach

Ludzie wydarci kalectwu
Aby poznać cierpienia cho- 

, ch i radość wyleczonych, 
ttórz.y wydarci zostali doży­
wotniemu kalectwu, zapukali­
śmy do drzwi Sanatorium 
Gruźlicy Kostnej w Ząbkowi­
cach. Dyrektor zakładu, dr. 
Stanisław Radwan, mimo prze 
męczenia pracą nad siły — nie 
odmówił obszernych informa­
cji. Są one jednak zbyt zasad 
niczej, problemowej trpści, a- 
by je zmieścić w ramach jed­
nego, krótkiego artykułu. Po­
przestaniem y wiec dzisiaj na 
Wypowiedziach chorych.

[ Zdzisław Pelc z Rzeszowa, 
Skierowany przez tamtejszą 

j Ubezpieczalnię Społeczną z 
1 gruźlicą kostki stawowej — 
po trzech miesiącacn leczenia 

j wróci już w najbliższych 
dniach do pracy.

Ząglądamy do n^ftępnej sa­
l i  i zatrzymujemy się przy 
młodej pacjentce.

— Kruchp było ze mną — 
mówi Janina Chrząstkowska, 
uczennica gimnazjum z San­
domierza. — Miałam gruźlicę 
kości miednicowej i kręgosłu­
pa. Chorowałam 16 miesięcy. 
Byłam bezwładna Dzięki o- 
peracji przeprowadzonej przez 
dr. Radwana, przywrócono mi 
zdrowie.

— Byłam zgarbiona, jak sta 
raszka — mówi Elżbieta Pio- 
trowiczówna, studentka z War 
szawy. — Miałam gruźlicę 
staw u przykręgowego z wy­
siękiem. Jestem znowu zdro­
wa! Czy pan rozumie to sło­
wo? niedawna kaleka, 
przywrócona zostałam życiu, 
dzięki najtroskliwszej, ojcow­
skiej opiece naszego kochane­
go dyrektora.
: Róża Przyklasa, pracownica

z Dzierżoniowa, przywieziona 
do Sanatorium z gruźlicą krę­
gosłupa przeć} 7 miesiącami — 
dzisiaj, już wstaje, chodzi i 
zapowiada,. że będzie tańczyć 
na zabawie szpitalnej.

— A byłam żywym trup­
kiem — dodaje dla podkreśle­
nia groźnego stanu, w jakim 
ją przywieziono.

— A ja — mówi Krystyna 
Skoczeń, uczennica z Warsza­
wy — miałam również gruźli­
cę kręgosłupa. Dr. Radwan 
przeszczepił mi kość z nogi do 
kręgosłupa. X jestem zdrowa.

Emilia Berczanówna, uczen­
nica II ki. licealnej z Lubli­
na, miała zaatakowany gruźli­
cą staw biodrowy.

— Byłam skrzywiona we 
dwoje. Przywieziono mnie w 
łóżeczku gipsowym, a dziś 
chodzę, skaczę, tańczę. Bo 
czyż może młoda osoba, wy­

darta kalectwu, powstrzymać 
się od wybuchów radości i 
szczęścia?

I tak brzmiały wypowiedzi 
chorych, przeplatane okrzyka­
mi zachwytu pod adresem dy­
rektora Sanatorium, „najtro­
skliwszego ojca", który na każ 
de zawołanie chorego, dodnia 
czy w nocy — śpieszy z po­
mocą. Ale oto do swej salki 
zaprasza jeszcze jedna chora. 
Koniecznie.

— Niech za pośrednictwem 
prasy dotrze mój głos do naj­
szerszych kręgów społeczeń­
stwa. Głos szczęścia z wyle­
czenia i głos wdzięczności dla 
dr. Radwana. Osiem lat cho­
rowałam na gruźlicę stawu 
skokowego — mówi Janina 
Słupalska z Sierpca. — Prze­
chodziłam 4 operacje: w War­
szawie, Bydgoszczy, Toruniu, 
Rypinie. Daremnie. Groziła mi

amputacja nogi. Tymczasem 
dr. Radwa# w ciągu 6 miesię­
cy wyleczył mnie z kalectwa, 
dzięki operacyjnemu zabiego-

Jeżeli dodamy, że sanato­
rium ma 140 chorych, że zda­
rzają się często poważne wy­
padki, wymagające operacji, 
że na tę ilość chorych, jest 
tylko jeden lekarz, sterany 
przejściami okupacji, tragedii 
rodzinnej, wiekiem i pracą 
nad siły — to zrozumiemy o- 
fiarność pracy • dr. Stanisława 
Radwana i wdzięczność pac­
jentów dla niego za jego o- 
fiarną, a tak skuteczną opie­
kę.

Ząbkowiczahie nie zdają so­
bie może nawet sprawy, jak 
ważny ośrodek zdrowia gosz­
czą w swych murach. — ośro­
dek sławny na cała Polskę.

Maciej Zadrożny.

Pr. Stanisław Radwan w otoczeniu rekonwalescentów

torii powstał przy fabryce 
żłóbek, świetlica i przedszko­
le. Ta starsza już niewiasta — 
jest prawdziwą aktywistką 
pracy społecznej i z młodzień­
czym zapałem bierze udział w 
każdej akcji.

A Wiktoria Trzewiczek prze 
szła trudną szkołę życia... Cór 
ka małorolnego chłopa w 
Szczakowej (urodź w 1894 r.), 
po skończeniu 7 klas szkoły 
powszechnej — od trzynaste­
go roku życia pracuje w Hu­
cie Szkła. Potem małżeństwo 
i emigracyjna tułaczka do 
Francji w 1925 roku, gdyż w 
Polsce sanacyjnej mąż Wikto­
rii Trzewiczek nie mógł otrzy 
mać pracy.

Na obczyźnie p. Wiktoria 
wydatnie pracuje w kobiecej 
organizacji, która potem otrzy 
muje nazwę im. Marii Konop­
nickiej. Z inicjatywy ob. Trze 
wiczek, kobiety w organizacji 
im. Konopnickiej organizują 
podczas okupacji pomoc dla 
jeńców radzieckich, dom sie­
rot. dożywianie dzieci itd.

Dziś wszystkie swe zdolno­
ści organizacyjne Wiktoria 
Trzewiczek oddaje na usługi 
odbudowującej się Polski Lu­
dowej tak samo, jak jej kole­
żanka z Lądka. ob. Eugenia 
Gepherowa. Ob. Gepnerowa 
pracuje w ośrodku Państwo­
wego Funduszu Wczasów w 
Lądku, gdzie była inicjatorką 
pierwszego w Polsce przy 
P.F.W. żłóbka dla dzieci. Zor­
ganizowała ponadto wzorowy 
żłóbek dla dzieci greckich i 
również jak jej koleżanką ze 
Złotego Stoku jest głównym

motorem wszelkich imprez 
społecznych.

Koło Ligi Kobiet przy PFW 
w Lądku liczy 300 członkiń i 
dzięki inicjatywie ob. Gepne- 
rowej należy do przodujących 
na Dolnym Śląsku. Oto w po­
bieżnym skrócie wyniki dzia­
łalności tego koła: kursy dla 
sprzątaczek i pokojówek, wie­
czory artystyczne w Domu 
Starców, 10 tys. zł zebranych 
dla kobiet greckich, przeby­
wających w faszystowskich 
więzieniach itd.

Na wymienienia zasługują 
również: Bronisława Sosnow­
ska — sortownica w Raszyc- 
kiej Fabryce Papieru w Jele­
niej Górze, Waleria Bauc — 
gospodyni wiejska spod Trzeb 
nicy, Klara Dąbrowska — b. 
przewodnicząca Ligi Kobfet w 
Miliczu i wiele, wiele innych.

Kobiety, które z pracy spo­
łecznej wymawiają się sła­
bym zdrowiem, zmęczeniem 
czy wiekiem, niech wezmą 
przykład z cb. Gedyminowej 
z Żagania. Ob. Gedyminowa 
jest czynną, zasłużoną i dziel­
ną działaczką społeczną, cho­
ciaż liczy iOl lat (dosłownie: 
sto jeden lat). Ob. Gedymino­
wa może pochwalić się pra- 
prawnuczką, lecz w pracy spo 
łecznej wykazuje żywotność i 
zapał młodej dziewczyny. W 
tych dniach przedstawiciel 
,Słowa Polskiego" udaje się 
do Żagania, aby uzyskać dla 
naszych czytelników wywiad 
z tą czcigodną, sędziwą, a tak 
młodą duchem działaczką spo­
łeczną.

H. M. HoffmanowSk

H ió t if  d o  » S io u fa «
Dziwny »system« sprzątania ulic

J a k  n a  to z a re a g u je  ZOM ?
„Z przykrością donoszę — 

pisze jedna z wrocławskich 
czytelników, że zamiatacz ulic, 
zatrudniony przy ul. Partyzan, 
tów, wi/nalazl nowy „sposób“ 
usuwania śmieci z ulicy. Za­
miast odbywać wędrówki do 
ustdivionych kubłów na _ śmie­
ci, wrzuca każdą uzbieraną 
ilość do najbliższego ogródka.

Mnm jedno nrnle pytame: 
Dlaczego ów zamiatacz nie 
traktuje wszystkich jednako-

wo? Dlaczego do mego ogrii
ka wrzuca śmieci, a mojemu 
sąsiadouń nie? Czy nie możM 
zmienić tego „systemu“ J»* 
rządleowania ulic?"

Nie tylko można, ale trzeba. 
Wierzymy, że Zakład 0.'zy-sz' 
czania Miasta, którego pracon 
nikiem jest wymieniony 
rządkowy" — pouczy go, 
należy ocźyszczać ulice — 
zaśmiecając cudzych ogrod- 
ków. •

O dpow iedzi red ak cji
Czesław Jaksa. List przęsła 

liśmy zainteresowanej instytu 
cji do rozpatrzenia i poczynię 
nia zaradczych kroków.

Zbigniew Fidler. Sprawę za 
łatwi komisja lekarska Ubez- 
pieczalni Społecznej, do której 
Obywatela skieruje rejonowy 
lub zakładowy lekarz US.

Irena Plewianka. Nadesłany 
materiał jest na razie nie­
aktualny. Być może, zostanie 
on przez nas wykorzystany w 
przyszłości.

Stanisław Zawalski. Prosi­
my o przytoczenie nazwisk lub 
dokładny opis zajść z poda­
niem miejsca.

Antoni Ślązak. W opisanym 
wypadku do funkcji intenden 
ta będzie należało zaopatrywa 
nie szkoły w przybory piśmien

ne, pomoce naukowe, urządzaj 
nia szkolne, opał, załatwiani* 
rachunków itp. O ile przy si*0 
1 > znajduje się internat, w® 
jest wykluczone, że do cbowił 
ków intendenta będzie też n» 
leżało zaopatrywanie po w ar" 
tykuły spożywcze i in n e .^ ,.--  

Ludwik Gerliez. Niesteggj 
Obywatel w tyni wypadku 
ma racji. Początkowo i ™ 
myśleliśmy podobnie. Po spr®" 
wdzeniu na miejscu okaz* 
się, że nastąpiło samowolne, 
wpisanie do faktury nazwy 
waru w mylnym brzmień.* 
Kontroler faktury sprawdź 
jedynie, czy rodzaj towaru 
mieszczonego na fakturze 
nowiada cenie podanei n? ™ ' 
że fakturze. Wina jest »>e,t 
ty  bezsporna.
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Słowo Sportow e
Mistrzostwa Polski rozpoczęte!
Wrocław zdaje egzamin organizacyjny
Sportowcy wsilczc; o ty lu ly  na flepszych

W sobotę rozpoczęła się ba­
ta lia o tytuł mistrza Polski w 
tenisie stołowym. O 8-ej rano 
pociągnięto losy, które rozsta 
wiły około 100 zawodników. 
Od 10-ej rano stukają piłeczki 
odbijane przez najlepsze rakie 
ty  kraju. Komitet przyjął nie- 
notowaną dotychczas liczbę 
zgłoszeń. Jest to pierwszy re 
kord. Drugi na pewno będzie 
pobity pód względem organiza 
cyjnym.

Związek wrocławski zmobili 
zował wszystkich członków i... 
przyjaciół tenisa* którzy przy 
gotowali zawody pod każdym 
względem. Na pewno na długo 
zostaną w pamięci gości, któ­
rzy przyjechali do nas z 16 o- 
kręgów Polski — nasz Wroc­
ław — miasto wyrobionej pu­
bliczności, dobrych organizato 
rów i sportowców.

Przypominamy, że zawody 
rozgrywają się cały dzień przy 

'

bowiem reprezentują sport ma 
sowy. Sport świetlic.

- Sport, który stał się maso­
wym dlatego, że Kultura Fizy 
czna dzięki przemianom zasz­
łym w naszym kraju, jest wła 
snością mas pracowników, że

sport tym właśnie masom mło 
dzieży służy.

Witamy rozpoczęcie wielkie 
go turnieju o mistrzostwo Pol 
ski, życząc wszystkim w imie­
niu naszych Czytelników naj­
lepszych wyników!

Czy będg m ieli
k ib i c e  o p o ls c y ?

(Bil) Koszykówka jest bar­
dzo zaniedbana w Opolu. Sku­
pia ona bardzo mało zawodni­
ków, a jeszcze mniej publiczno 
ści. Na terenie miasta znajdu­
je się tylko jeden zespół SKS 
„Elektrownia", który rzecz jas 
na dzierży zaszczytny tytuł 
mistrza Opola. Były również 
próby stworzenia rywalizują­
cej drużyny w SKS „Victoria“, 
która ma młody i ambitny ze

koszykówką
spół daleko mu jednak do po­
ziomu „Elektrowni". Są próby 
stworzenia drużyny koszyków­
ki w miejscowych „Budowla­
nych", którzy posiadają sporo 
zdolnych Chłopców. Podczas 
rozmowy z ob. Piskorzem, któ 
ry jest kierownikiem sekcji 
gier sportowych dowiedziałem 
się, że są już nawet gotowe ko 
sze i że w najbliższych dniach 
rozpoczną się treningi.

Szabliści na krak przed l i n
Z w ią z k o w ie c  c z y  AZS W ro e S a w ?

W P ardubicach 9 :0
Szwedzka drużyna hokejo­

wa Matteus Po i karna zakoń­
czyła swe tournee po Czecho­
słowacji maęzem w Pardubi­
cach, przegrywając 2 kombi­
nowaną reprezentacja CSR 
0:9 (0:0, 0.:5. 0:4). Wynik świad 
czy o wysokiei klasie spor- 
towców demokracji ludowych.

PAŃSTWOWY 
SZPITAL KLINICZNY
zaangażuje natychmiast

4 s e k r e t a r k i
— m asz y r iis fk i

Warunki do omówienia. Zgło­
szenia: Wydział Personalny
Państwowego Szpitala Klinicz 
nego, Wrocław, Chałubińskie­
g o ^ ___________  K-693

209.000 zł na Ir  78140 
2 razy do 40.000 z ł 
na I r  55905 i 05355

i  wiele innych"wygranycb pa­
dło znów w II klasie 58 Lote­
rii w Kolekturze

II. KopersŁi
Jelenia Góra, Konopnickiej 16a 
Łódź, Narutowicza 9. K-668

Podziękowanie
Za nadzwyczaj troskliwą opiekę 1 pełną poświęcenia 

pomoc w wyleczeniu córki mojej Nagy Anity z bardzo cięż­
kiej i beznadziejnej choroby, tą drogą składam najserdecz­
niejsze podziękowania Personelowi Szpitala Wojewódzkie­
go-Wszystkich Św., a w szczególności Ordynatowi Oddziału 
Pediatrii Panu Drowi ROZENBUSCHOWI, Panu Drowi GO­
DLEWSKIEMU za oicowską opiekę i niezmierna troskli­
wość. Pani Dr LITWIN, PaniDr CIEŚLAKOWNIE | Pani 
Dr BLOCHÓWNIE oraz innym PP. Lekarzom, Siostrze Od­
działowej i Innym Siostrom oraz Sanitariuszkom.

1015 Nagy Marła
Wrocław, ul. Komuny Paryskiej 35

M o t o c y k l o w e  K' 669

S a m o c h o d o w e

T. MATYJA — POZNA#
W lc r*b tę c ic e  15  te le fo n  94 - 40

C. H. M. B. B/S KAMIONKI I FAJANSU SANITARNEGO 
Wrocław, uL Kołłątaja 21

poszukuje:

2  g!ów nych k sięgow ych, 
oraz k sięgow ych z p ra k tyk ą

S y 2 i K-677

Odcinek 11 *  Przek ład  Joanny W ilińskiej

wiele

W - - 5 S .  f0dyw

szybkimi ruchami, jakby dziobiąc talerz nosem.
Janka siedziała obok wicehrabiego. Nieprzytomna ze Bzczę-

*wa nie zwracała zupełnie uwagi na otoczenie.

rSssKzrŁ
" " tr s s iy r s  s t

$ ' -  '■ }  nietlerpliwic.

ta4rs.T S.ife "“d' * J“k'- ■“  “
— Pan wicehrabia de Lamarre prosił n j s ^ tw o j*  rękę.

od nas na zawsze. Podoba nam się ten chłopiec, ale... najważniej­
sze czy podoba się tobie?'

w oczy ; " I  uśmiechem t  I

^zfz^ał^dzTcń^choTzU aTak pijani,'*nie wiedząc eo robi. 
Nogi uginały się pod nią, jak po wielkim zmęczeniu, choć nie

wzn4yn?aZapochyltt się n^d^ęką baronowej, potem ujął drżącą 
rękę^ Ja^nl^M złróył^a^ mej^dług^ serdeczny^ p^ałun^k.^

poślubną! .Tanka zadecydowała, że pojadą na Korsykę, gdzie 
łatwiej było o samotność, niż w miastach włoskich.

Czekali na tę chwilę bez specjalnej niecierpliwości, ale pełn. 
czułości i szczęścia. ̂ Cieszyli s ię ^ u r o k ie m ^ ,^

n^ aNa^śhiT1'n?ee™a^o^zwnoCniirogoS z wyjątkiem siostry baro­
nowej, ciotki Lizki, która mieszkała jako pensjonariuszka klasz­
torna w_ Wersalu. k chc.„j j. mać siostrę przy

najmują mieszkania^ ludziom smutnym i zupełnie^ 

rodziny. — ( Dal szy ciąg nastąpi)

Nr 49

sunku 12:4. Wynik nie odpo-

walTtóeznacznte!a G dybT tro - 
szkę rutyny i gdyby nie był

— byłoby 7:9 lub 6:10. AZS 
wystąpił bez Suskiego i Olek- 
siewicza. Punkty dla akade-

E & i f f T  b ^ s f o n a l t ’
walczący Szymański -  3 i

L S f ,  BKundar :lanych punkty zdopył Knap—m
Z D ^rozegra^a^p^został jesz- 

^ ć tó o w a l i  inż^ Wortman^ja

RADIO
19 LUTEGO (NIEDZIELA)

P s s  

s a n
18,00 Ini Saba -  słuchów. 19,15 Ty

Kobiety nie lubią „kos*a‘
a fs r fa js s s j t
^ k o M t y ^ a r d ^ O ^ W  nie^ 

wia, takich jak Ogniwo, Związ-

“ u d Sta1’ :K °leiarz'  Włók 

w ifnlfm ^krrzcT yc^prtą
nek dorUkosUzykówki.e Całą druży

“ H S Ł f S ?

Wałbrzycha, J. Góry, Legnicy i

p ozo^n ię0^ l i d z ^ f w ^ a ^ ą c

EE
Krotochwila, Horbonia i Jaku-

Jis£i3,iS:'K S
ca Odra).

cem. Po ostatnich sukcesach K-

S ^ yWynik2,ilnym
^Pływ acp^ ^ d ą ^ O ; W a|z^wy

N ie p o tr z e b n e  k o m p lik a c je
m o g ą  o d e b r a ć  f y łu ł  m is t r z a

prKdSedniuWwalk T w elściL  do

^ j ą c T uŁ wS
^ K ł o d z k o ^ - T i  ̂ Czarnymi

go° T tT rem T n tfda ła2 ^ ^ ! ^ -

miejscu znalazła s i e ^ g T a ^  7

Haski s s s s
C zytajcie

>}Sp ort
i Wczasy*

NAUKA

ESB
I.OKAI.E

i i l s s l

ZẐ ZpiHHZZZ

iiilg 
S5S mm
F sS IL 'if| 

" "  E  - » » » '■ ; _

E SIlĘŝ S
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Szczu rza

Mroki na Szewskiej
niu a7X n l n” iei^ koWwykonala 

kroczyła E le k W n " ! ' równiej

» «  p o f c o i l m  * > • ■  1 2 0

Dyrekcja MHD we Wrocławiu
zaprasza przedstawicieli Rad Zakładowych

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I

M i e l i
pierw3^Ẑ o ^  r^ku P lan u S ze -

^ w ^ e w T n i ^ t a ^ :  
dyrekcja; rada zakładowa i 
podstawowa organizacja par­
tyjna  przy. Wrocł. Centr. Zto-

naifepiejf awansował^ n U t  

I tak ob. Przybysz Kazimie-

^reT trSX azfału g0adCminist^a- 
cyjnego zbiornicy II, ob. Cy-

dać będzie sklepy spożywcze. 
Jest to : odrębny dział tej po­
tężne]^ instytucji. Ale ..j^zcze.

jednegT‘d ^ ™ d 2iYł spożywczy 

Mimo że kierownictwo ocze

B S f S r H S :
SI'
wym PCH dostanie w  spadku

SSblirrEIFH

R e p ertu a r kin

Aktualności 2o"i

iS“  rwTr * s
Kolej na Dyrekcie Teatrów!

G m a c h  Z a p o l s k i e j  w d n i u  1 m a j a  
będzie oddany, ale w »sianie saiowym«

Tylko wczesne zbadanie
m o ż e  u r a t o w a ć  g r u ź l i k a

'H lS E rS u lE  
s  a ^ s s s s f

« 3 “ i S

Wieliie zmaganie
Zespół wrocławski Państwo­

wego Teatru Żydowskiego wy-

s r a r is s s -* :  
B s r t ^ x r »

Yftóutimu o  n a izu m  m icic ia

W ro cław sk i sposób

wojnę1 ze Szczurami c ly n f to  
już od kilku lat U mimo^opty-

O tym, jak należy zwalczać

ffpflip
czarnego i wędrownego.

Na marginesie warto zazna-

s ^ n a ^ o k ! ^  l i  m lia rd ó w "^

gg^gi:
t.oda wrocławska rozszerzana 

^ S z k o d a ^ e " ^ ^  czasu^ntó 

sze'omówienie metody. Obec-<gsc=s£

Sprawnief leczyć
a podw yższym y produkcię

Slouro Polikia

Czurnif Itról ff«rr S e m u

lu^w yrobam i'

fylZko tpsfemaCpoiuP- n 3: rtmw- 

wló“
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t y  -y* -  %tż
S&S5SSJ5S1gruzu. Dzięki poczciwym dzie- 
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t S a S r j H S
V s ty r .s f r
S t S s S

Woj^ L i^K obietWa (uL* Stalin-
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SSW SŁ ^EMM;,

A w a n s e  s p o łe c z n e
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